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Zdaje mi się, że życie wielu wierzących ludzi dlatego jest 
mòle i pozbawione trwałej radości, dlatego wielu 3 nich na: 
rzefa, żałując nawet niefiedy czasu, w ttórym należeli òo świata, 
ponieważ nie uświadomili sobie godności synów Bożych; po: 
zostali niewolniłami, w rzeczywistości lub we własnem mnie= 
maniu, a zapominają o cbwalebnem przysposobieniu smojen; 
to też zbyt często czują się oni obcymi w domu Bożym, spoz 
qlądają 3 zasdrością na tych, ttóczy mają upodobanie w pry- 
bytfu Daństim. Jata tego przyczyna? Może olatego, że 
przechowuja w sercu swem grech, ttórego siç wyrzec nie 
cheg; dlatego nie śmią wznieść oczu tu Bogu, że sumienie 
ich jest obciążone. Atoli moje tylfo Olatego, że nie mają 
wiaty na tyle, żeby uświadomić sobic todność wicci Bojyeb. 
ponieważ nie mogą osiągnąć dostonałości, pomimo wszele 
tich usiłowań swoich, odczuwają to, czego im brat. wątpią, 
iżby Bóg chciał usynowić tat drzeszne istoty, prsyczem 3a: 
pominają, że syn marnotrawny został przyjęty tatim, jatim 
był, zwłaszcza, że zapominają, że Bóg czyni ich synami ola 
miłości Chrystusa, a nie dla ich własnej zasługi. 


0 fształceniu zawodowem obiet. 


DO czasu jat Volsta odzystała niepodległość 3 radością 
widzimy zmniejszającą się ilość nie umiejących czytać po polstn, 
a co tofu przybywa spora gromada młoozicjy. ttóra ulon- 
cjywszy szłołę powszechną, posiada już wytształcenie ogól- 
me. Ule że często rzecz dobra ma i swoja 3łą stronę, tat 
i tutaj widzimy nieraz, że chłopiec czy Oziewczynła, zwłaszcza 
jednostti z00lne nie wiedzą wtedy co ze sobą robić. praca 
domowa in nie wystarcza i marzą o tem, żeby się dostat do 

śztoty sredniej, a stamtąd jesli nie 00 uniwersytetu, to pry- 
najnmicj do uredu, do biura i do życia w mieście. Ale to 
coras trudniej. jaradzić temu powinny sztoły * zawodowe, 
ftótych mamy na szczęście w Polsee coraz więcej. Dla dziew- 
cząt mamy szłoły gospodarcze. Rozumni ludzie wiedzą, że 
na to aby dobrze gospodarować, trzeba się uczyć gospo- 
barstwa, a tafże trzeba lubić gospodarstwo. 

Pracownie biurowych w miastach mamy ty 
miercją one nieraz głodem, lub co gorsza, idg na złą Orodę 
3 nędzy, lub dlatego żeby się móc wystrolć idąc do fina. 
Wytszfałconych dospodyńt mamy w fraju bardzo mało, a przes 
cie raj nass rolniczy wymaga rat do pracy i glowy rozum- 
nej òo tiectowania pracą rąt. 

Zagranica w Belgji, gdzie najbiedniejszy gospodars żyje 
wygodniej, niż u nas bagaty Folonista — dziewczynfa, stońe 
cjzywszy szlołę powszechną pomaga matce w bomu, a tiedy 


stocjywsjy lat l6scie 103ie do sztoły qospedarczej, ttórych 
jest tam bardzo wiele i żaden Belqtjczyt nie ożeni się 3 pas 
nienfą, ttóra nie ma świadectwa 3 ułończenia tatiej sztoły. 

Jatby to było dobrze, żeby i u nas jeniący się młody 
cjłowieł pomyślał o tem, jałą jego żona będzie gospodynią. 
U ileż to się słyszy narzekań, że młoda żona nic porządnie 
robić nie umie i nieraz qotzło zapłacze nad swojem nies 
oołęstwem, albo też marzy tylfo o wyręczeniu się służącą. 

M polsce szłół qospodatczych Ola Oziewcząt mamy 
tlfanaście we wszysttich dzielnicach państwa. 

Do takich szłół naleją Pursy tolniczorqospodarcje w 
Działdowie pod proteftoratem Ministerstwa Rolnictwa i Jys 
by pomotstiej. Każde dziewczę, Ttóre uczeszeza na te futsy, 
nauczy się gotować, piec, prać, prasować, szyć, baftować, 
tłać, przytem nabierze ogłady, wzbogaci swój umysł, bowiem 
słuchać będzie wyfładów 3 bistotji i qieoqrafji Polsti, bie 
djeny, przytooy, jeżeli ftóra słabo zna języt polsti, nauczy 
się mówić, czytać i pisać, śpiewać, W ciądu rotu 
ssztolnego. Etóry trwa od połowy pażdzierniła do 1 czerwca, 
zwiedzają uczenice dazownię, wodociągi, mleczatnię, wzorowe 
dóspodarstwa, tzeżnię. Po utonczeniu Fursu odbywa się dal- 
sza wyciecjła, ażeby dać możność dziewczętom poznania Pole 
sti. W tołu ubiegłym zwieojiły Oziewczęta Matrszawę 3 jej 
etolicami, miasto f£owicj, szfołę volniczą, oraz wieś i gospo- 
oarstwo łowictie. 40 czerwcu totu 1928 organizuje się wy- 
cieczia 00 Warszawy, Lublina, Lwowa, Borysławia, Wies 
liczfi, Rratowa. Przyczem 3wiedzone zostaną znane s;ztoły 
rolniczo:dospodatrstie w tamtych stronach. Udział w wys 
cieczce modą wziąć rodzice i trewni uczenic. TWyciecztę pros 
wabdzić będzie, ja: zwytle, p. tedaltorfa Sutertowa. 

W niedalctiej przyszłości powstanie w zabudowaniach 
Malinowa szłoła jeństa rolnicza 3 internatem. 

Zapisy na turs najbliższy przyjmuje p. Jnspeftot Klie 
UE: w PIAP 


283 5 fronifi miasta Działoowa. 
(Ciąg dalszy), 

Rof 1858. 3 lętiem spodlądano w przyszłość. Jeszłos 
roczne zbiory licha były zapłata 3a trudy tolnifa. Giestety, 
łartofle w fopcach zmatzły, bowiem 3iemia przematzła na 
qłęboteści 5 stóp poo ziemią. Miebawem wyczerpały się 3a- 
pasy tat dalece, że rolnicy tutejsi, ftórzy, jat zazwyczaj, wys 
stali zboże swoje do £loląqa albo Grudziądza, musieli stam- 
tad zboże sprowadzać. Fyto przeto na wiosne tosztowało 
jeszcze raz tyle, co lat poprzednich. 3 fażoym dniem wztas 
stała nędza wsród ubogiej ludności miasta. Oromady żebras 
tów wynędzniałych błagały o litość i pomoc, qoy; pracy nis 
dzie znależć nie mogły. Riejeden gospodar; oddalił parobła, 
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ograniczając się tyllo dọ człontów rodziny, jedynej siły ros 
boczej. Wielu biedałów pracowało jedynie 3a strawę, ale i 
o tatą zapłatę trudno było. Duja liczba nędzaczy udała się 
do Modlina, qOzie twierdze znoszono, lecz ci powracali nies 
bawem, wynaqrodzeni batem tosyjstun. Władze zwróciły się 
do frólewstorprustiego rządu o pomoc Ola ubogich, lecz na- 
próżno. przyjechał wreszcie 3 Królewca tomisatz, ttoty miał 
3a zadanie zbadać stan nędzarzy i wymyśleć Ola nich pracę. 
Romisatz ten wyrzekł na powitanie, je rzad nie jest obowiąe 
zany utrzymywać swoich poddanych. powrócił tomisatz do 
Rrólewca, ale pomoc nie nadeszła. © ściąganiu podatłów 
mowy być nie mogło. J znów przyjechała Pomisja, ażeby sba- 
dać stan nędzy. Ale panowie ci zbadali jedynie Zawartość 
Pasy, ttóra im pooróż wynaqgroojiła. Ma wielofrotne prośby 
wreszcie przysłano 3c zżwiąztu wsparć (Unterstuetzungsverein) 
w Rrólewcu tilfa beczeł soli oraz pienigOze, 3a co Faxtofii 
i grochu òla ubogich tupiono. Udzielono talje owsa pod zas 
siew, 3a co w przyszłości zapłacić mieli. Wprawdzie zapo- 
moga ta była niewielfa, ulżyła jeonaE doli tych, ttórzy się 
jedynie fwaszoną tapustą żywili. Niasto zapomogi nie otrzy- 
mało. Pieniądze, ftóre przysłani 3 Rrólewca człontowie tos 
misji jafo zwrót tosztów podróży i ojety Ola siebie pobrali 
3 Pasy państwowej w Działoowie, modły były otrzeć niejed= 
ną łzę i ulżyć doli setel ludzi, niejconemu przeołużyłyby pasz 
mo 3ycią. 

„Umag tych nie należy trattować jafo złośliwej trytyti 
wyższych władz, gdyż łażdy Prusat jest pełen czui i prelo- 
nany o ich dobrej woli. Chodzi jedna? o to, je pomoc wtedy 
ma znaczenie, jeżeli szybło udzielona zostaje. Ptrzytem obcy, 


nie znający mowy, nie moje wyrobić sobie właściwedo poz. 


jęcia o stanie rzeczy i że sposób utzielenia pomocy należy 
pozostawić miejscowym czynnifom”, — pisze tronitarz. 

Kuoność 3 niecierpliwością oczefiwała żniw. Ropano tar- 
tofle, ticoy były wielfości lastowego orzecha, ścinano nie 
dojrzałe fłosy, susjono je przy ogniu. Cbhciwe spojycie pło: 
dów rolnych po Olużiszym poście wywołało przyłre nuastępe 
stwa. jaczęły się szerzyć choroby, w szczególności tyfus, 
zwłaszcza wśród tych, ttótrym brzuchy o0 qłodu popucbły, 
Smierć zbierała obfite połłosie. - 

Tego rołu „miało nasze miasto szczęście" oglądania przej 
chwilę oblicza następcy tronu. Dzień jego przejazdu — l4:qo 
czerwca — był świętem Ola miasta i otolic. Właściciel dóbr 
rycerstich Brootcf, Rucbmelster von Sternberg, mznióst na 
swej posiadłości filia bram trjumfalnych i powitał następe 
cę tronu na granicy jego włości wschooniosprustich, tomas 
rzyszył mu wierzchem obo? tarocy i zaprosił na śniadanie. 
Mobcc tego, je Rronprin; pooróżował pośpiesznie, spożył 
śniadanie, nie wysiadając 3 farcty. 

M Wysotiej ludność, zwłaszcza Oziatwa sztolną, witała 
go, stojąc wzdłuż usypanej piasfiem i twieciem Oroqi. przys 
był otoło godziny 1 l=ej przco południem. Cała droga 00 drogo- 
wstazu przy Riemiecfiej Bramie aż do Orogqowstazu przy bra- 
mie, wiodącej do Giborta, cała ulica 3 obu stron usadzona 
była młodemi brzózfami, usypana piasfiem i twieciem. przy 
bramach i w mieście wzniesiono fulfa tufów trjumfalnych. 
Ra począttu i fotcu utwieconej drogi stali chłopcy 3 chora- 
giewtami o barwach prusfich. Magistrat, duchowieństwo i 
sąo ustawili się przy wjeżdzie do miasta po obu stronach 
łącznie 3 młodzieżą sztolna, trzymając wieńce. Jego Prólew= 
sta wysofość, od0ając utłony, zatrzymał się przed domem 
burmistrza Nicolausa, gòse mu urzędniłów przedstawiono. 
Rronptinz wypytywał się o poszczególne osoby, zapytywał o 
stosunti, panujące w miescie, przyjął ofiarowane mu chto: 
dzące napoje. Po 25-cio minutowym pobycie, pożegnany prze 
radnego Ot. Brusendotfa, żednany głośnemi otlzzytami tłum- 
mie przybyłych 3 otolicznych wioseł trolnitów, powoli ruszyła 
faroca trótewicza w Fierunfu Niborfa. 3 powodu tej wizyty 
i różnych zabawnych z0arzeń, trążyła po mieście niejedna 
ancqdoota. 

Tego tofu wprowadzono w urząd nowego burmistrza 
Mindego, podczas, tiedy poptzconi, po Z5zletnim piastowaniu 
urzędu, poszedł na emeryturę, albowiem siły nie pozwalały 
mu podołać wszeltim obowiąztom. 

Redza jest najgorszym doradcą, tat też zauważono w 
Działdowie ostatnicgo rofu kilfa wypadfów tradzieży. Saje 
poważniejszej fradzicżjy dopuścili się Owaj czeladnicy murate 
scy:gBenfman i Sledzińsfi, ftórzy fraoli gsól 3 magazynu 
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miejstiego. je starego muru zamtowedo dostawali się na 
dach śpicbrza. Riedy fradzież zauważono, wysłano złodziei 
jato żołnierzy do tompanjt Farnej do Boaństa. 

Wśród mieszłańców Działcowa nie było jedności. Ga 
czele magistratu stał człowieł stary i stetryczały, 3 tego ros 
wodu rada wystąpiła filfafrotnie 3 opozycją, niestety, Oaz 
temnie. Jłośliwi płutali wielofrotnie figle. Plotti, intrygi, 
zawiść panowały, podobnie, jat w innych małych miastecztach. 

Widoczne było, że miasto ubożało, rzemiosło i banoel 
upadat. Dobatti, ftóre dawniej wydawały się niewietfie, 3 
trudem bywały ściągane i pieniądze „Competenzdeloetr", ttóre 
od niepamiętnych czasów państwo 0o tasy miejsticj wpłaz 
cało, wioać słusznie, nie bez uzasadnienia, 00 pewnego czasu 
zostały odciądnięte. Wystąpienie sądowe przeciwło rządowi, 
trótredo miały się Unać miasta, nie dOoprowaojiły to właści- 
wego tczultatu, gOvi oopowiadano, że „Lompetenzgeloer“ są 
łastą, ttóra moje być przez lata uzystaną. 

Obywatele spodziewali się po nowym burmistizu lep= 
szej gospodarti, retularniejszych wpływów poo0attów i spłat 
oługów miejskich. (UG © 00 


Sprawy polityczne. 

Polska. W przeciwieństwie do dotychczasowych żą- 
dań niemieckich co do otrzymania w Polsce największego 
uprzywiłejowania, obecnie idą w kierunku zawarcia traktatu 
handlowego bez tej klauzuli. O ile bowiem do niedawna 
jeszcze otrzymanie największego uprzywilejowania w. trak- 
tacie handlowym z Polską automatycznie dałoby Niemcom 
szereg korzyści, obecnie, po zawarciu przez nie traktatu 
z Francją oraz przed bliskiem zawarciem innych traktatów 
z państwami o jednakowej z Polską, klauzula największego 
uprzywilejowania dałaby większe korzyści Polsce. 

— Pan Prezydent Mościcki odroczył posiedzenie Sej- 
mu i Senatu na 30 dni. 

„Niemcy. W Królewcu rozpoczął się kongres partji 
niemiecko-narodowych, który, zdaniem prasy nacjonalistycz- 
nej, będzie miał dla polityki niemiecko-narodowych duże 
znaczenie, zwlaszcza dla polityki wewnętrznej. Niemiecko- 
narodowi bowiem, ze względu na istniejące w łonie gabi- 
netu tarcia, przygotowują specjalnie taktytę na najbliższą 
przyszłość. Wszystkie mowy stały pod hasłem ogranicze- 
nia przywozu wogóle, a produktów rolniczych w szczegól- 
ności. Pozatem podkreślano konieczność wzmożenia pro- 
dukcji rolnej przez meljorację i przysparzanie nowych ob- 
szarów uprawnych, mechanizację pracy na roli (celem wy- 
parcia polskiego robotnika sezonowego) — oraz wzmożenia 
akcji kolonizacyjnych, zwłaszcza w prowincjach wschodnich. 
Minister Schiele w bardzo ponurych barwach przedstawiał 
sytuację gospodarczą Niemiec, zapewne dla wywołania wra- 
żenia za granicą, iż Niemcy nie są w stanie wypełnić swych 
zobowiązań odszkodowawczych. Mówcy z trjumtem pod- 
kreślali fakt, że partji niemiecko-narodowej udało się prze- 
szkodzić zawarciu szkodliwych dla interesów agrarjuszy nie- 
mieckich traktatów handlowych, (t. j. traktatu z Polską). 

Anglja. Cała prasa, zarówno liberalna, jak też kon- 
serwatywna, ostro krytykuje przemówienie Hindenburga na 
uroczystościach zwycięstwa pod Tannenbergiem. Zdaniem 
prasy, bowiem, mowa ta niweczy dobre wrażenie wystąpień 
Stresemanna w Genewie. Times, omawiając mowę prezy- 
denta Hindenburga przy odsłonięciu pomnika w Tannen- 
bergu, oświadcza iż mowa ta poważnie zachwiała przekona- 
na o ugodowej i pojednawczej polityce Niemiec, o której 
Niemcy tyle mówili. Nie wdając się w to, pisze Times, 
czy rząd niemiecki ponosi odpowiedzialność za przebieg 
uroczystości, stwierdzić należy fakt, że najwyższa głowa 
państwa wciągnięta została do udziału w demonstracji 
skrajnie nacjonalistycznej, która stanowi prowokację wobec 
nowego porządku rzeczy w Europie. 


Litwa, W Kownie miał miejsce napad na arsenał. 
Łotwa. W Rydze komuniści dokonali napadu na 
arsenał. 


RZECZY CIEKĄWE. 


Król rumuński odbiera od matki „klap- 
Michał l., król-dziecko Rumunji, wie bardzo dobrze, 
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co znaczą wymierzone przez matkę „klapsy“ i ma strach 
przed spaniem „na głodnego", tak samo, jak każdy inny 
chłopczyk w jego wieku. Z wyjątkiem jakichś formalnych 
uroczystości, jest on przez wszystkich nazywany „Michaś“, 
ponieważ, jak powiedziała jego matka, nie rozumie on jesz- 
cze znaczenia „Królewska Mość“. „Jestem zdania, że le- 
piej jest dla niego, dopóki jest dzieckiem, że nie wie zna- 
czenia „Królewska Mość'—powiedziała jego matka, księżna 
Helena. „Pragnę, aby on był tak naturalnym i nie zepsu- 
tym, jak każdy zwyczajny chłopczyk w jego wieku. Tak 
ja byłam wychowana w mojej rodzinie i w ten sposób pra- 
gne wychować mego syna“. W chwili, gdy księżna roz- 
mawiała z korespondentem, król Michał uganiał po traw- 
niku i dopędziwszy swego faworyta psa, zaczął go ciągnąć 
za ogon. Matka to zobaczyła i w tej chwili rozległa się 
jej groźba: „Michaś daj pieskowi spokój, bo dostaniesz bi- 
cie*. Król dał spokój ogonowi swego psa, ale gdy zauwa- 
żył, że matka na niego nie patrzy, zaczął znowu go tar- 
mosić. „Michaś, bo pójdziesz spać bez kolacji", krzyknęła 
księżna matka i to poskutkowało. Król dał spokój swemu 
psu i pobiegł w głąb ogrodu. 

Straszny los uchodźców. Z Hawany donoszą 
do dzienników nowojorskich, że 450 uchodźców europej- 
skich, którzy usiłowali przemycić się z wyspy Kuby do Sta- 
nów Zjednoczonych, przepadło bez śladu. Policja hawań- 
ska, prowadząca śledztwo w sprawie przedsiębiorstw, zaj- 
mujących się przemycaniem emigrantów europejskich z Kuby 
do Stanów Zjednoczonych, jest zdania, że zaginieni uchodź- 
cy wrzuceni byli przez przemytników do morza  Nieszczę- 
Śliwi ci należeli do transportu, złożonego z ośmiuset prze- 
ważnie Polaków i Greków, których przemytnicy, pobrawszy 
po kilka set dolarów od głowy. zobowiązali się przemycić 
do zakazanego raju. Z całego jednak tego transportu tylko 
350 osób wylądowało na wybrzeżu amerykańskiem, resztę 
zaś przemytnicy musieli wrzucić do morza, spostrzegłszy 
amerykańskie okręty strażnicze. Wprost nie chce się wie- 
rzyć tej wiadomości przewyższającej okropnością czyny naj- 
głośniejszych zbrodniarzy, w każdym jednak razie stwier- 
dzono, że niejednokrotnie już drobniejsze gromadki uchodź- 
ców przedzierajączch się przez granicę meksykańską, lub 
z wyspy Kuby do Stanów Zjednoczonych, były istotnie 
mordowane przez przemytników, ogołacających ofiary swe 
z gotówki a nawet ubrań. 


mr Braci PT 


Hej Mazurscy rodacy! Lecz pracujmy uczciwie 
Coście pilni do pracy, Na duchowej też niwie, 
Pracujcie uczciwie Do czytania „mazurskiego“ 
W pocie czoła na niwie. Nakłaniajcie bliźniego. 
Pełno pracy w tej porze, Niech się wzmacnia oświata 
Jak w polu, tak w oborze, W te krytyczne nam lata, 
Przy pługu lub warsztacie Bym niezeszli z prawych dróg, 
Pełno pracy mój bracie. Bo nasz język zburzy wróg. 
Chociaż praca, znój i trud Niechaj cnoty nasz owoc 
Jako jarzmo tłoczy lud, Wzrasta w sile i też moc, 
Lecz Bóg znój nasz ochłodzi Niechaj widzi cały świat, 
Za pracę wynagrodzi. Iż my nie są zwiędły kwiat. 
A choć czas w nasze progi 
Pną się ciernie i głogi, 
Lecż wzrastajmy do góry, 
Górą Bracia — Mazury! 
Michat Kajka z Ogródka, pow. łecki. 


ð fraju i ze świata. 


Działdowo. Qo dłuższego czasu padają deszcze, dos 
spodatze martwią się; istnieje bowiem obawa, ze tattofle 
zaczną nié. 

— Rursy gospodarcze jensPie. japisy pr3yj- 
muje p. Tuspeltor Rliniosj. począte! wytładów dnia 18-go 
październia 2 lo 

Sieostoja. Dnia 16 b. m. powiesiła się tu chota 
umysłowo tobietu. pozostawiła doroste Dzieci. 

Wodolanów. Opieta nad emigrantami. Nie- 
bawem zostanie przejście graniczne Praszta jafo tatie zniesio= 
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ne a przechodząca przez nie fala emigrantów, licjąca przeszło 
20000 ludzi, sfierowana bedzie przez Międzybórz (w Niem- 
czech) i pamłów, ttóre lejy w powiecie odolanowsfim. 
3 tego powodu zachodzi potrzeba wzmożenia opieki nad cmi- 
grantami. Rad polsti Taze w pobliżu Owotec Sośni, pow. 
tutejszego, wznieść jeszcze ptzeo zimą obszerny baraf, w ttós 
rym mieścić się będa sale na 500 ludzi 3 urządzeniami taje 
Ola mocowania, bufet, fantor wymiany pieniędzy, sala dla 
rewizji paszportów it. b. Bu0ynet ten jest toniecznie pos 
trzebny, qoy; przej przejście ALętozybórz, Pawłow przechodzić 
będą odtąd emigranci 3 powiatów Roto, Rożmin, Kalisz, 
Turc, Sieradz, Wieluń, Repno, Ostrzeszów i Boolanów, 
zatem masy robotnifów ttórjzy w Sosni nie modą pozostawać 
poo qołem niebem. W związłu 3 tą sprawą ptzybył do 
Woolanówa w dniu 8 b. m. wprost 3 Warszawy Minister 
Pracy i Dpieti Społecznej, Dr. Juvtiewicjz, wraz 3 Dytete 
torem Departamentu ś©€miqracyjnecdqo. Po naradzie 3 tuteje 
szym p. starostą objechali panowie do Wielunia. Tenitala 
ola werbowania sezonowych tobotnifów tolnych do Giemiec 
znajdować się będzie odtąd stale w Mięozyborzu. Niezależnie 
od tej opiefi, przewiduje Mząd budowę Oruqieqo toru Eolejoz 
wego na linji Pawłów, Sośnie, Odolanów, Ostrów w stro- 
nę Warszawy, aby òv niej sfrócić droge 3 KRiemice przez 
Wrocław, o co władze niemieckie w czasie potoju lata całe 
bezstutecznie zabiedały. 

Ratfowstie. Pogrzeb. Dnia 7 b. m. zasnął w 
panu Z8:letn statuszet, Bogumit Broda. jaś w sobotę 
dnia 10 b. m, wyzwolił Pan miłosietny 3 cierpien zienistich 
Karota Dubielczyta, 60-letniego starca. Zmarły cierpiał 00 
tilfu lat na tata, jaś w ostatnich miesiącach choroba się 
wzmodła i położyła na łoże śmierci. M 3marłym straciliśmy 
dzielnego bojownita Bożego, ttóry nam może służyć wzorem 
wytrwałości w wierze i uczynłach. Dat tego dowody szczedółe 
nie w czasie wojny, tiedy to bieda była szczególnie o masło 
i mleto. Dzielił się tem, co miał, 3 potrzebującymi, szanując 
człowiefa więcej, niż bydło. Trzebaby porównać siebie 3 nim. 
Oby wiecej tatich było w Ratfowskiem. Zwłoki zmarłych przy 
udziale współbraci odprowadzono 3 uczuciem, je cOprowadzae 
ją do qrobu nietylto współobymwateli, gospodarzy, ale pras 
wych ludzi, chrześcijan, szułającycych Królestwa Bożefo w 
myśl Ewanqelji: „Biyście wszystfo uczynili, coście uczynić 
byli powinni, mówcie: Sieużytecznymi sługami jesteśmy, ucjys 
niliśmy to, cośmy uczynić byli powinni“. A Bóg łastawy 
niech w Chrystusie Jezusie pozwoli duszom ich żyć, błogo 
w wiecznym żywocie. 

Rocina. (3 Rady Ś_minuej). Sa tóżni ludzie na świe: 
cie, sa też różni radni w gminie. Jedni pojmują i spelniaja 
gorliwie swe obowiązki, wzgledem qminy, Otuozy uważają 
Rade Aminną 3a miejsce, Godzic modą wylewać swą osobistą 
złość i nienawiść. Są radni ftórzy wiedzą co należy do 
Rady Gminnej, a co do Rady Szłolnej; są też tacy, ftórzy 
tego nie wiedzą. Do tych ostatnich należy niestety p. 5., 
gdyż przedniósł na ostatnim posiedzeniu Rady Gminnej spra- 
wę, ttórą należy do Rady S3łolnej, podając na swe uspra= 
wiedliwienie, iż namówił go statbnit szłolny p. Õiel. J oto 
straszna bistotja, o ttórej doniósł p. 5. Nadzie Ominiej: 
W niu 3 maja b. r., urządziły ofoliczne sztoły wspólną 
uroczystość w Ppawłowie. Nauczyciel załupił Ola dzieci sztola 
nych po jednej parce paróweł i po bułce, co tosztowało ra- 
zem 19 zł 50 qr. Gastępnie przedłożył wit statbnifowi 
szfolnemu i odebrat od niedo qotówtę.—panu S. nie może 
się pomieścić w głowie, jaf to można na tatic tzeczy pożwo= 
liċ i zapytuje się Rady Śminnej, zy ona zezwoliła na ten 
straszny wydste?! Sołtys Rom. wyjaśnił p. 5. i} sprawa 
ta należy na posiedzenie Rady Sztolnej, zaznaczając, iż Raok 
S;łolna posiada swą fast i swój budzet, w ttórym mieści 
się tafie pozycja w twocie 20 zł. na uroczystości sztolne. 
Cietawe tylfo, że p. S. znajduje teraz tatie ołropne niepta= 
wości, tledoy rozchodzi się o tilla złotych, suzytych na uto= 
czystość 3 maja. Dlaczego on dawniej, tiedy to setti zło» 
tych qinęły bezprawnie, niczego nie widział, o niczem nie wies 
dział? Dlaczego on wtedy nie wglądał w fwity gminne, pos 
między ttóremi nawet fałsjowane się znajdowały? Dlaczego 
nie wiedział o tem, że Pasa qminna wypłaciła za niedo nie- 
prawnie należytość o0 tontraftu Ozierjawnego polowania i że 
sam 3a Owa lata nie miał zapłaconego podatłu oò polowa- 
niat Niat priecież jaro radny do tego prawo wdlądać do 
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tachuntów qminnych, miał też i święty obowiązci wypełnić 
swoje obowiązti względem gminy. Bdyby już wtedy p. S. był 
tat gorliwym, byłby może uratował przed przytremi następ- 
stwami swego ftewiecqo, ówczesnego sołtysa. T. 

3 3a ordonu 

Mitotajti na Mazurach. Wajątet Dtugigrunt obej- 
mujący 750 morgów tupit za 206,000 maret niejatiś Schmidt 
3 Daprut w pow. licperstim. 

Olsztynef. W ubiegtg niedzielę oobyło się tu utos 
czyste odsłonięcie pomnita, wzniesionego na pamiątię zwy» 
cięstwa Jindenburga, ttóry też wygłosił uroczystą mowę. 
Mowa ta wywarła 3a granicą jaf najgorsze wtażenie. 10 Ge- 
newie utworzył się jednolity front antyniemiechi. Prasa lewi: 
cowa niemiecła jest oburzona, bo jedynie Węgrzy przychylnie 
ptzyjgii mowe. RKiemiecfa prasa przyznaje, że słutti tej mowy 
będą fatalne. Mieftóse pisma przypominają, je zwyciestwo 
pod Tannenbetqgiem zdecydowało w frytycznym momencie bia 
twy nad Marna, bowiem nieobecność pułtów Hindenburga 
przyczyniły się 00 zatrzymania póchodu niemieckiego na paryż. 

piła. Napad na polstich uxrjzęonifow tonsularnych. 
W nocy 3 26 na 29 sierpnia r. b. polscy ciłontowie tonstue 
latu w Pile przechodząc jedną 3 tutejszych ulic miasta zostali 
napaonięci przez zbirów 3a to, je prowadzili tozmowę w je- 
zyłu polstim. eden 3 napastnitów pobił lastą żonę fon- 
sula, oraz urzędnita Szydłowstieto. Pościg policji nie dat 
żadnych wynitów. 

Królewiec. Cieławy obraz o płaceniu podattu mas 
jatłowego Daje najnowszy poqdląd urzędu statystycynedo. 
Liczba osób, ftórzy opodatfowują majątet miljonowy jest 
więtsza niż ogólnie przypuszczano. Berlin ma 325 miljo- 
nerów, Hamburg 155, Kipst 98, reszta miast nastepuje 
w wielkich odstępach. Rrólewice ma tyllo siedmiu miljo- 
nerów. 


poradnif gospodatsfi. 


Jboże do siewu. Rie wielfie Forzyści osiągniemy 
3 ujywania nawozów sztucznych i naturalnych 00 uprawy 
roli, jeżeli przedewszystkiem nie zatroszczymy się, ażeby mieć 
0o siewu wyborne, czyste i zdrowe ziarno, Ptóre jest najważe 
niejsją droga do za0awalających dochodów 3 naszych gospo- 
datstw. A w sprawie tej niestety popełniają najwiętsze 
błędy średni i matłorolni dospodatze. Jal złemu zaradzić — 
dajemy czytelniłom naszym poniżej wsłazówit, a więc przede- 
wsjzystfiem: zboże 00 siewu powinno mieć duże i ciężfie ziate 
no, wypróbowaną i dobrą zdolność Piełkowania i wolne 00 
wszeltiedo rodzaju zanieczyszczeń. Duże i cięjłie ziarno tylfo 
może mieć silny i rowy fiełef, lepiej wschodzi i ooporniej= 
sze jest na wszelfie złe wpływy. Ziarna tatiedo możemy 
wysiewać mniej na morge, doyż tfaż0e ziarnto będzie wschos 
ojito, zatem plon otrzymamy w postaci tabiegoż dużego i cięże 
fiedo ziarna, więc bez mzqlęou na mniejszy wysiew otrzy- 
mamy więtszy i jatościowo lepszy sprzęt. Ule do przesote 
towania zboża do siewu sam mtynet już nam nie wystarc3y, 
choćbyśmy zboże przeznaczone do siewu młyntowali Fltatrote 
nje. Tutaj pomocnym może być tylfo tryjer I to przez wy- 
ozielanie połówef i cięższych nasion 3 chwastów. Jeżeli 
zboże młyntowane do siewu przepuścimy raz tylo przez try- 
jet, to się dopiero z03iwimy, zobaczywszy wiele w zbożu nae 
pozór czystem znajduje się rzeczy niepotrzebnych. Dla sred- 
nich gospodarstw tafi tryjer opłaca się już w jednym rotu, 
właściciele zaś mniejszych gospodarstw tupią tałowy w File 
tu òo spółti, lub też niech założą spółożielnie maszyn rol- 
niczych, Ola uzystania w tym celu pożyczłi rządowej 3 Bantu 
rolnego. Co się tyczy 30olmości fiełfowania, te rozumiemy 
tę ilość ziatn, ttóre przy odpowiedniej ilości wody, powiee 
trza i ciepła liełfować zdołają. OD zdolności tiełtowania 3e- 
wnętrzny wyglad ziarna nam jeszcze nic nie powie, tembate 
dziej, że np. żyto najwcześniej traci zdolność £iełfowania i na- 
leży zabiedać, ażeby przy fupnie ziarna do siewu tałowe po- 
chodziło 3 bicjącedo totu. prócz wiefu na Piełłowanie 
ziarna ma wpływ również i Oojrzałość ziarn, całość jego 
iyprieccbowanie, a talic wyrastanie. Badanie zboża do siewu 
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odbywa się przez próbę Eiełtowania, ftóte wyfonywujemy 
w sposób następujący: 100 lub wiecej ziaren umieszczamy na 
talerzu, podfładając pod ziarna mofra bibułtę, ftóra powinna 
być utrzymywana w jednatowej wilgoci i w temperatutze 
porojowej. Próba się tończy przy zbojach po l0:u, przy 
burafach po 14, przy trawach po 21 dniach i jeśli ze 100 
ziarn przynajmniej 90 ziarn wytiełfuje, to można uważać 300l- 
ność Fieftowania za dobrą. Przy osiągnięciu mniejszej ilośc 
ci wyfiełfowanych ziarn, trzeba ilość wysiewu danego zboża 
powiętszyć. jboże do siewu możę być zanieczyszczone pias- 
tiem, plewami, chwastem i drzybiami. Te Ora ostatnie dlx 
siewnych zbóż są najdrożniejsze, bo trzeba mieć na uwadze, 
je np. łopucha daje do 3000, jasfier oo 4000, mać polny 
nawet do 5000 nasion. przy badaniach zd0atzało się tal, że 
na jeden bettar przy wysiewie 4—5 miljonów ziarn owsa 
znajdowano jednocześnie wysianych 300 miljoinów chwastów. 
Ra szczęście część tych nasion niszczy się dzięki pitactwu, nie» 
pogodzie it. p. otolicznościom, ale pomimo to pozostaje 
chwastów i tat jeszcze 3a dużo, ttóre otfradają rośliny zbo» 
żowe 3e światła, wilgoci i połarmów nawozowych. Rów- 
nież nie bardzo zdajemy sobie sprawę, ja? sztodzą siewnym 
roślinom qtzybfi w postaci rdzy, śmieci Eamiennej, sporyszu 
i innych. Wzorem walti 3 qrzybłami Ola nas winna być 
dolanoja, gdzie wedrowne dh jeżdżą 00 wsi do msi, od- 
tażają gospodarzom przygotowane do siewu 3iatno. (Często 
znajoujemy się w położeniu, że własne zboże uważamy 3a 
mało plenne, 3a state do siewu, lub je w znacznej części 
utraciło ono siłę ticłfowania, albo też jest zbyt uszło0zore 
przez choroby i szłodniki zwierzęce, wówczas więc zatupujemy 
zboże siewne w Syndytatach u łupców pewnych, lub w pos 
blizfich dworach. Przy wybotje nowego zboża trzeba się 
trzymać zasady, że najlepiej sprowadzać zboże vo siewu 

3 qdorszych warunfów qlcby, limatu i nawożenia—na lepsze 
watunti — a nie odwrotnie. przygotowane w ten sposób 
zboże nmiożna dopiero nazwać siewnem i tylfo ob tatiego 3b0= 
ja mojemy oczefiwać zadawalniających planów. 


S3toła Rzemieślnicza w Działdowie. | 
Powstało tutaj Towarzystwo Szłoły Nzemieślnie 


czej, ttóre przy pełnem poparciu Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego założyło Sztołę 
Rzemieślniczą. S3toła Rzemieślnicza przyjmuje uczniów, 
Etórzy utończyli 14 tot życia i conajmniej szłołę po- 
wszechną. W Sztole Rzemieślniczej otrzymują uczniowie 
po trzech latach zupełne wytształcenie w obtanem tes 
miośle, ponadto òla tzemieślniła miezżbęonie szersze wiąz 
domości 3 języta polstiego, qeoqrafji, rachunfów, tys 
suntów zawodowych, materjałoznawstwa i fizyti. W tofu 
szt. 1927/28 będą wprowadzone 2 0ziały: towalsfos 
ślusatsfi i fołodziejski, zaś później inne Działy. 

S;łołę Rzemieślnicza utrzymuje prawie zupełnie 
Ministerstwo Wyznań i Dświecenia publicznego. Na- 
uta rozpocznie się 20 paździetnita. Szanowni Rodzice 
i Opiefunowie zechcą już teraz zgłaszać swych synów, 
wzqdlęonie opiece powierzonych chłopców, by 3zatząd 
nacjas znalazł ola nich pomieszczenie w internacie lub 
na stacjach, 

Zdłoszenia napisane proszę stictować òo pana Stas 
tosty Jana plactowstiego, Starostwo w Działoowie 
na Pomorzu, ulica Dworcowa. Wysołość opłat sjfol- 
nych ustalona i ogłoszona będzie później. - 

ŚDziałóowo, dnia 13 września 1927 tofu. 

3a Zarzad Towatzystwa S3toły Mzemieślniczej: 
(—) Jan plaecłowsti, przewodniczący, Starosta 

(—) Xobert Rożusznił, setretarz, naucz. sem.. 
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